Sejm i Senat .Rzplitej. 
Posiedzenie Sejmu. 


WARSZAWA, 1.8.A.W. „poseł Dobija. W czasie wniesie- 
Wezorajsze ostatnie posiedze-|nia interpelacji przez P. P. S. le- 
nie Sejmu miało przebieg bu (vica demonstrowała przeciwko 
rzliwy. Fo otwarciu posiedzeniajministrowi Darowskiemu. Przy- 
gdy przewodniczący odczytał li-|jęto szereg wniosków, co do po- 
stę posłów, których wydania do-|prawek senackich. W sprawie 
maga się prokuratorja, komuni-|tytułu własności dóbr spornych 
sta Łańcucki wszedł na trybunęe|przyjęto poprawkę Senatu co do 
i mimo przerwy usiłował prze-|dóbr żywieckich, odrzucając co 
mawiać, zmiósł go z trybunyjdo dóbr wołoszczyńskich. 


ceny wzrosły w lipcu o 0,42 proc. 


WARSZAWA, 1.8. (PAT, mia, grupy żywności i opalit 
Komisja do badania zmianyjw wymienionym okresie. dały 
kosztów utrzymama na posiedzejw sumie nie wielką zniżkę, inne 
niu w dniu 1-go sierpnia br.igrupy pozostały bez zmian z wy 
ucłęwaliła iż koszty utrzymania|jątkiem pozycji kosztów przeja- 
w m, Warszawie w lipcu w po-jlzdu tramwajami tak, że cały 
równaniu z miesiącem, czerw-|wzrost ogólny kosztów utrzyma- 
cem wzrosły o 0.42 proc, Z po-lria został spowodowany jedynie 
szczególnych zasadniczych grup|podniesieniem taryfy tramwajo- 
stanowiących koszty utrzyma- wej. 


Głosy prasy po wyroku krakowskim. 


WARSZAWA, 1.8. A. W. gólne znaczenie nabiera ten wer- 
„Gazeta Warszawska” podajejdykt, zdaniem gazety, w chwili 
pod tytułem „Bezkarność*, żejobecnej gdy idzie ku nam akcja 
werdykt uniewinniający: oburzajbolszewizmu z zewnątrz. 
do głębi poczucie sprawiedliwo-| W końcu artykułu, dziennik 
sei i stanie się wyraźną i oczy-|zwraca się przeciwko DS 
wistą zachętą do zbrodni, Szcze-ljako typowemu przeżytkowi. 


Sytuacja strajkowa na 5. Flqsku, 


KATOWICE, 1: 8. A. W, Związki zawodowe, które prokla 

W sytuacji strajkowej na gor mowały strajk: stworzyły głów- 

nym Śląsku nie zaszły- żddnejne biuro strajkowe 'w Katowi- 

zmiany. Kopalnie są nieczynnejcach oraz 12 biur okręgowych, 

z wyjątkiem małej kopalni Fry-|które pozostają ze sobą w cią- 
deryk w okręgu tarnogórskim.|głym kontakcie. 


Ożywiona agitacja komunistów 
w Zagłębiu Dąbrowieckiem, 


WARSZAWA, 1.8.A. W. ciw temu. Równie w stolicy 
W związku z sytuacją na Gór-|wzmaga się agitadja komuni- 
nym Śląsku komuniści rozpo-|stów z dniem każdym. Komuni- 
częli żywą agitację w Zagłębjujści przystąpili do tworzenia bo- 
Dąbrowieckiem, chcąc w ten|jówek, Które otrzymały nazwę 
sposób poprzeć strajk na Gór-|„czynu*. Organizaeje te mają 
nym Śląsku, Związki zawodowe|charakter wybitnie konspira- 
przeciwstawiają się ostro prze-|cyjny. 


O bezpieczeństwo województw wschod. 


WARSZAWA, 1. 8. (PAT) no szereg środków, zmierza ją- 
Na posiedzeniu komitetu poli-|cych do zapewnienia bezpieczeń- 
tycznego Rady Ministrów w dn.jstwa w związku z napadami 
I-go sierpnia b.r, omawiano band dywersyjnych w ostatnich 
kwestję bezpieczeństwa w woje-|czasach 
wództwach wschodnich i ustalo- 
WZT DŁ R TR U POREDA ZNAKAT 1 TITZEDNAOZIOTHI DOSTA OEEO, LT AL RAI RACE) 


Strajk gdańskich robotników portowych 
odłożony do 3-go b. m. 


GDAŃSK, 1.8. A. W. |dotąd na dotychczasowych wa- 

Strajk roboników portowychjrunkągth. Pertraktacje toczą się 

drzewnych i spichrzowych, któ-|w dalszym ciągu i w poniedzia- 

rego wybuchu spodziewano Sięjłek ma zapaść ostateczna dety- 

dzisiaj, został odłożony do 3-golzja. Sytuacja jednak: jest uwa 
hm. Robotnicy będą pracowali|żana za poważną. 

OPN CÓW 


Wiadomość w liku wera, 


WARSZAWA, A. W. HAMBURG, (PAT) 
Władze śląskie  prowadzą| Wszystkie planowane tu na 
w dalszym ciągu . rokowania|dzień 3-go sierpnia obchody ko- 
z przemysłoweami. Sytuacja niejńiunistyczne nawet w lokałach 
uległa zmianie. zamkniętych zostały zakazane, 

GDAŃSK, A. W. MONACHJUM, (PAT) 
Londyński „Daily Herald" do-| Urzędowo donoszą: W niedzie- 
nosi z Paryża, że rozpoczęła sięjlę, dnia 3-go sierpnia w całem 
tu otwarta kampanja przeciwkojpaństwie niemieckiem, a więe 
Herriotowi. Przywódcą tej kam-|i w Bawarji odbędą się uroczy- 
panji jest Briand, który w raziejstości z powodu 10-ej rocznicy 
upadku gabinetu wchodzi w ra-|wybuchu wojny. Duchowieństwo 
chubę jako przyszły premjier.|katolickie į protestanckie od- 
Briand i Loushe rozpoczęli żywo|prawi wszędzie nabożeństwa za 

akcję za kulisami parlamentu. |poległych w wojnie światowej, 
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| 


Napad na pociąg. 


TARNÓW, 1. 8. A. W. |ciąg. Kierownik pociągu został 

Dziś o godz. 1-ej w nocy na po-|ugodzony czterema strzałami a 
cig zdążający z Granicy do|pomocnik tegoż dwoma. Pierw- 
Krakowa, pomiędzy stacjamijszego w stanie beznadziejnym 
Lowczówek i Tuchów 


Rok ( 


omorski 


Nareszcie Toruń doczekał się 
Prezydenta miasta. 


Jak się dowiadujemy — dziś|jdzeniu Rady miejskiej, które się 


napafli |przewieziono do szpitala w Tar-|nadeszło do Magistratu miasta|jodhędzie w środę dnia 6-go sier- 


bandyci. Napastnicy steroryzo-|nowie, a drugiego ciężko rańne-| Torunia pismo z Ministerstwa|pnia b.r. zostanie p. A. Bold za- 


wali strzałami rewolwerowymi|go do Krakowa. Sprawcy napa-|SPrAa 


urzędników prowadzących po-|du zbiegli. Pościg zarządzony. 


GREAT 2 ZAKO LIC TAR R OZ RCT ERF 0 MED DRE ULA TI DAŃ WŁ FA A UDÓB AERA 
Pomruki niezadowolenia. 


GDAŃSK, 1. 8, A, W. jdu, aby nominację Skrzynskiego 
„Danziger Allgemeine Ztg.'|przyjmować z zadowoleniem*. 
z racji oświadczenia MinistrajJeśli Polska mówi o „prawach 
Spraw Zagr., p. 
w pismach warszawskich — pi-|ko „serdecznego sprzymierzeń: 
SZe: „Niemcy a  zwłaszezałca*”, to wiemy, co przez to ma- 
Gdańsk nie mają żadnego powo-!my sobie przedstawić. 


Do czego ich namawiają. 


GDAŃSK, 1.8. A W. (Dziennik napomina optantów 


decyzji Kaeckenbicka, w spra-|wczesnej 


domo zostało przyznane prawojswych placówkach, 
wysiedlania tychże z krajn. — 


Skrzyńskiego,|polskich* a Francję określa ja- 


, p H . 1471 : 
> A à l gu : 89 zostali wyćwiczeni, 
„Danziger N. Nachr.“ pisze ołaby nie dali się poddać przed- y 


wyprowadzce, lecz 
wie optantów, w której jak wia-ltrwali do ostatnićj chwili na 


Wewnętrznych, zatwier-|przysiężony w charakterze Pre- 
dzające wybór Prezydenta mia-|zydenta į wprowadzony w urzę- 
sta Torunia w osobie p. Antonie- |dowanie, 

go Bolda. Na najbliższem posie- 


Regaty © Bydgoszczy. 


Dziś o godz. 10-ej rano rozpo-|t. z, czwórki rasowe. Również 
cmg się przedbiegi do których|do biegu: o mistrzostwo ‘Polski 
staje 7 osad w tem jedna osada|staje znany sportowiec toruński 
z Gdanska. O godz. 4 po poł, ną-|p. Telesfor Putkowski na i. zw. 
stąpi rozpoczęcie właściwych bie|skipie. j 
gów, w których wezmą udział| Szczegółowe sprawozdanie 
najmłodsi wioślarze toruńskie-|z regat zamieścimy w następ- 
go klubu, którzy w tym roku do-|nych numerach, na które wysy- 
piero pod sterem p. Gałczyńskie-|ła redakcja naszego pisma włas- e 
nego sprawozdawcę: 


W niedzielę stają do zawodów 


Wiadomości 


Eonkuncja Zagłębia Ruhry  |"nansowo-gospodarcze 


nastąpi po złożeniu «4100 ' miljonów 
marek złotych. 


LONDYN, 1. 8. (PAT) jrek złotych, ewakuacja Dortmun 
Przewodniczący głównych de-|du po ulokowaniu 600 miljonów 
legacyj stwierdzili jednomyślniejobligacyj niemieckich, Bochum 
przyjęcie francuskiej propozyejiipo ulokowaniu 700 miljonów i 
arbitrażowej przez komisję dla|Essen po ulokowaniu 2 miljar- 
spraw uchybień. niemieckich. —|dów w obilgacjach. W razie nie 
Herriot przedstawił uzasadnie-|wykonania tych warunków do 
nie franeusko-belgiskiego proje-|dnia 15 sierpnia 1926 r. wojska 
ktu wojskowej ewakuacji Zagłę-|francusko-belgijskie zostaną je- 
bia Ruhry. Ewakuacja ta ma sięjdnak do tego czasu wycofane 
odbywać w kolejnych etapach.|z Zagłębia Ruhry o ile Niemcy. 
Ewakuacja Hagonu zostałaby|do tej pory wykonają wszystkie 
przeprowadzona po ulokowaniu|zobowiązania, jakie spadają na 
przez Niemey 800 miljonów ma- nie z tytułu planu Davesa. 


Przygotownnia 
do zamachu komunistycznego. 


Tajne instrukcje niemieckie partji 
komunistycznej. 


BERLIN, 30. 7. 

„Hamburger Post“  ogłasza|Bezpośrednio po manifestacjach 
tajne instrukcje komunistyczne.|powinny się rozwinąć zbrojne 
tyczące się próby zamachu sta- walki, W walki te mają być 
nu. W instrukcjach tych doma-|wciągnięte szerokie masy, które 


jgają się komuniści od swoich|stanowią szczególnie bogate po- 


zwolennfków, aby wyzyskalijie werbunkowe dla kadrów bo- 
bezrobocie i ogólne trudności ce-|jowników komunistycznych. — 
lem  podburzenia niezadowole- Członkowie partji komunistycz- 


nia mas do ostatecznych graniejnej Niemiec noszą broń ukrytą. |Zawiercie 39,—, 36,—, 37,—, 
bojówek niej] Zyrardów $4],—, 39,—, 


i wywołania rewolucji proleta-|Komunistycznych 
rjackiej. Komunistyczne organi-jnalecży używać w ich miejscu 
zacje bojowe mają być przygo-|zamieszkania, lecz w 
towane do udzerzenia. 
łem zamachu ma być zamordo: |zapobieżenia 
wanie pewnej wybitnej osobi-lmu ich aresztowaniu. Prócz te- 
stości w Berlinie. go, jak mówi instrukcja, bojo- 
Zbrojna oienzywa nastąpi al-;wiec jest bezwzględny w miej- 
bo otldzielnie, albo w związku seu, w którem nie jest znany. 
z masowemi manifestacjami po-|Walki mają być przeniesione 
litycznemi, które odpędą się dn.|przedewszystkiem do _ dzielnie 
4 sierpnia, W dniu tym należy|burżuazyjnych, ażeby i oni, jak 
wyprowadzić na ulicę bezrobot-|pisze instrukcja, coś z tej walki 
nych, inwalidów wojennych, siejmieli. We wszystkich domach 
roty i wdowy po poległych, ajnależy urządzić rewizje w po- 
przedewszystkiem kobiety i dziejszukiwaniu za bronią. Każdego 
ci. Przed wszystkiemi przedsię-|poważniejszego przeciwnika na- 
biorstwami mają stać bezrobot-|leży zastrzelić, gdyż ten, jak o- 
ni i wyciągać stamtąd robotni-|śwadcza nstrukcja: który leży 
ków. Robotników należy groma|na cmentarzu nie może się zbun 
dzić poza miejscowościami, tam |tować. 
organizować i podzielić na od-| Dalej przewiduje instrukcja ob 
działy. W czasie manifestacyj|sadzenie i burzenie zakładów u- 
mają się uwijać wśród tłumów|żyteczności publicznej, jak ga- 
agitatorzy dla odpowiedniego|jzowni, elektrowni i wodocią- 
pokierowania  manifestacjami.|gów. 
Należy przygotować alibi dla| Instrukcje te zostały rozesła- 
biorących udział w zamachu,|ne do organizacji komunistycz- 
aby w możliwym procesie wy-|nych we wszystkich miejscowo- 
kazać, że manifestanci nie bralijściach Niemiec i granicznych 
udziału w rozruchach i znajdo-|miejscowościach państw, sąsia- 
wali się w innych miejscowo-|dujących z Niemcami. 
ściach. 


nic ia, innych Syadykat 0,- , 
Sygna-| miejscowościach, a to w celu|Wysoka (,—, 
natychmiastowe-; Zachodni 2,50, 


Mąka żytni a 65% 20,— 


Komunikat Ajencji Wschodniej 
Warszawa 1. VIII. 1924 r. 


Waluty. 
Gotówka. 


Dewizy. 
Dolary St Zj. 5,18!/4, 5,21, 5,16*  |Bełgja 23,75 28,86, 28,64 * 
Franki belgijskie — — — ywa EA 
» francuskie 25,9), 26,02, 25,78 * | Budapeszt — — 
„ szwajcarskie — — B 
Gdańsk — — — 


Funty angielskie — — 
Korony austr — — — Londyn 22,85, 22,96, 23,74 * 
„ Czeskie — — N. Jork 5,1614, 5,28, 5,16 * 
„» węgierskie — — — Paryż 26,60, 26.33, 26,07 * 
Lei rumuńskie — — — Praga 15,37, 15,44, 15,30 * 
Liry włoskie Szwajcarja 96,83, 97,21, 96,25 * 
diljonówka 0,80, 0,83, iedeń 7,382!/2, 7,35, 7,28 * 
Włochy 22 47!/+, 22,59, 22,36 * 


Pożyczka dolar. 2,75, 
*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 


Bony złote 0,78, 0,76, 0,81, 
Pożyczka złota 6,60, 

gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 
Akcje. 


Tendencja utrzymana. 


Dyskontowy. 6,75, 
Handlowy 8,60, 9,—, 
Kredytowy 0,60, 

Dla Handlu i Przemysłu 1,90, 2,10, 
Kijewski 0,34, 0,35, 

Puls 0,56, 0,58, 

Spiess 1,80, 1,35, 

Wildt 0,23, 0,22, 0,24, 
Zgierz 3,55, 3,45, 3,55, 
Elektryczność 1,90, 2,—. 
P, T. E. 0,21, 


Węgiel 6,90, €,70. 6,60, Cukier 6,—, 6,35, 

Cerata 0,32, 0,34, Firley 0,33, 0,42, 

Polska Nafta 0,50, Łazy 0,18, 0,20, 

Nobel 2,20, 2,15, Ostrowieckie 8,40 9,15, 

Cegielski 0,89, 0,84, 0,88, Parowozy 0,46, 0,52, 

Lilpop 0,84, 0,92, 0,90, Pocisk 1,50, 

Modrzejów 7,75, 1, 7,55, 8,20, 8,15, 5,| Rohn 0,48,0,48, G 
Rylscy 0,—, Rudzki 1,90, 2,10, 2,02, 


F:tzner 7,25. 2, 7,75, 45, 
Norblin 0,77, 0,90, 
Ortwein 0,41, 

Konopie 0,65, 


Starachowice 3,39, 3,65, 3,60, 


Borkowski 1,70, 1,75, 
Jabłkowsey 0,20, 
Spirytus 2,50, 2,4 
Centrala Rolników 


Iników 07 


Tendencja nieco mocniejsza. 


Poznań, 1. VIII. 1924 r. 


.Poznańsk Bank Ziemian 0,— Herzfeld Victorius 5,25, 5,—, 


Młynarzy 0,— Lubań 0,— 

Arkona 0,—, Dr. Roman May 26,—, 
Browar Krotoszyński (,—, Piechcin 0.— 
Centrala Rolników 0,—, Płótno 0,50 


Garbarnia Sawieki 0,25 Poznańska S . Drzowna 1 
Hartwig Kantorowicz 0,—, p PANER 


Tartak we Wrześni 0,10 
Goplana 3,40, 


Unja 0,—, 
Zjedn. Browary Grodziskie 1,90, 2,—, | Wytwórnia Chemiczna 0,45 
Hurtownia Związkowa 0,—, sd gc? AT PRZ 


Tendencja utrzymana, si 


Gdańsk, 1. VIII. 1924 r. 


Warszawa 109,98, 110,52 Paryż — — 

Złoty 109,42, 11002, * Praga — — 

N: Jork — — Szwajcarja 105,63, 106,17, 
Londyn 25,06, 25,12,  , = iak 

Wiedeń — — Holandja 217,45, 218,55, 


Ziemiopłody. 


Poznań, 1. 8. 24 r. żytnia 700/0 17,25, 18,75 
Zyto stare TRS i Słok pe 22,—, 24m) 


mo nowe wj ja 11,50, Ospa żytnia kę 4, 
ęczmień zw. (0,— Mąka pszenna 38,—. RIA, 
Jęczmień br. 18,75, 14,75 Rzepak zimowy 21,—, 28;—; 


Owies 13.25, 14,25 
ć Tendencja stała. Popyt ożywiony. 
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a O DARS 
Podróż inspekcyina|Trybuna pracowników mózgu i mięśni 


załatwił wczoraj poprawki Senatu 


iw ostatecznej formie uchwalił: pełnomocnictwa, | stanis! 


monopol spirytusowy i cały szereg innych 


i ustaw 


Poseł Łańcucki nie omieszkał skorzystać z ostatniego 
posiedzenia i zrobił awanturę 


Marszałek oznajmia, że otrzy ustawe o monopolu spirytu- 


mał -i prezesa Rady ministrów Sowvi 
zawiadomienie o nominacji Następni SĄ ZA 
pnie uporał się Seim z 
ministra Skrzyńskiego I Kop- | całym szeregiem poprawek se- 


czyńskiezo. > 
oraz zwolnieniu p. Zamoyskie- 
go z urzędu ministra spraw za- 
granicznych, a ministra Janic- 
kiego od kierownictwa minister 
jum reform rolnych. 
Władze sądowe domagają się 
wydania posłów Moritza, Pan- 
kratza, tudzież członków P. P. 
S.: Moraczewskiego, Malinow- 
skiego, Piotrowskiego, Bobrow 
skiego, Żuławskiego, Kwapiń- 
skiego, Arciszewskiego, Pącz- 


nackich do ustaw mniejszej wa 
gi, poczem poseł Chaciński zre- 
ferował poprawki Senatu do u- 
stawy o naprawie skarbu (peł- 
nomocnictwa). 

W głosowaniu przyjęto Wszy 
stkie poprawki Senatu (æ wy- 
jątkiem słów w „Wersalu“ w 
punkcie I). 

Pos, Polakiewicz krótko zre- 
ferował poprawki Senatu do 1t- 
stawy o 


ka, Pużaka, Barlickiego, Badzia 
na, Dzięgielewskiego, Sledziń- 
skiego, Pudlarza, Dobrowol- 
skiego, Pławskiego, Niskiego, 
Biniszkiewicza, Caupiała, Zie- 
mięckiego, Regera i Hausnera. 

Pos. Łańcucki: Proszę o głos 
w sprawie formalnej. 

Marszałek: Według regula- 
minu niema teraz głosu do spra 
wy formalnej. 

Gdy poseł Łańcucki mimo to 
wchodzi na trybunę i zaczyna 
przemawiać, zrywa się wielka 
wrzawa, a Marszałek przerywa 
posiedzenie. Mimo to p. Łań- 
cacki usiłuje dalej przekrzy- 


cyinych. 
W myśl wniosku komisji przy- 
jęto wszystkie poprawki Sena- 
tu, które zresztą mają znacze- 
nie tyłko stylistyczne, z wyjąt- 
kiem poprawki domagającej 
się, ażeby ustawa weszła w ży 
cie dopiero 1 kwietnia 1925, a 
nie już 1 października 1924 r. 
Tę poprawkę również w myśl 
wniosku komisji odrzucono. 
Do ustawy o 
iezyku władz sadowych 
i notariatu 
przyjęto również stylistyczną 
poprawkę Senatu, a odrzucono 


czeęć wrzawę, wtem wpada na|poprawkę o wejście w życie 


trybumę p. Dobija i dopiero 1 października 1925 r. 
przemoca zrzuca p. Łań. | Do ustawy o 
cuckiezo jezyku w szkołach 


ze schodków. P. Dobija usiło- |przyjęto poprawkę Senatu, aże 
wał podążyć za p. by liczba 20 dzieci polskich, a 
ale członkowie jego klubu go|nie dopiero 25, wystarczała na 
zatrzymali, to, ażeby wykład był dwuję- 
Po wznowieniu posiedzenia p. | z aj, 
Łańcucki Z temi poprawkami wszyst- 
znowu zaczyna krzyczeć. |Kie trzy ustawy, 
że sprawa jest ważna. (P. Dęb- uchwalono’ ostatecznie. 
ski: Bezczelna kanalja). | Pozałatwieniu tych pierwszo 
Marszałek powiada, że jeżeli | rzędnej wagi: ustaw przegłoso- 
i Łańcucki.nie przestanie mó- | wano jeszcze cały szereg mniej 
wić, to zacznie stosować regu-|ważnych, 'poczem zarządził 
jamin. (P. Łańcucki: Proszę. — |Marszałek odozwtanie trzech in 
Głos: Wyrzucić). | terpelacyj wniesionych w spra- 
Po uciszeniu się, p. Jaroszyń | wie- rozporządzenia ` ministra 
ski ih referował poprawki | pracy o 
Senatu do ustawy o monopolu 
przedłużeniu czast pracy 
Dorm maen Prze falna G. Slasku. Interpelacje od- 
szereg drobniejszych poprawek akili ed tym porządku w 
Senatu, a prócz tego poprawkę |? Naj 4 zód oe a Ż i 
o skreślenie drugiego ustępu ka atp A> Eg: 5 S Po. 
artykułu 99, który pośtanawiał, ję ip pt aapi A Ee 0, >: 
żę z dniem 1 stycznia 1934 r. czę Wos Dak Wokcka 
automatycznie wygasają koncoe eie z: ps D Awe iu 
sje na sprzedaż detaliczną spi- |? a Aki wi 1 be 
rytusu i czystych wódek w na- towarzyszyły. OKTZYK! Na _ĆWI- 
czyniach zamkniętych. Rów=|"V* 
nież przyjęto dodatek do art. 94, 
że minister skarbu jest władny |Interpelację N. P. R. odczytał 
rozłożyć na raty płatność do-|p. Waszkiewicz. Przy słowach 
datkowego podatku. Wszystkie | interpelacji: „P. min. Darowski 
inne poprawki odrzucono i tem | ponosi część odpowiedzialności 
samem ostatecznie uchwalono za wybuch strajku generalne- 


To zrobił Korfantv. 
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(wąż) Czy nowy minister spr. 
zagranicznych p. Aleksander 
Skrzyński wygłosi w Sejmie 
expose, czy też tego zaniechał 
Oto problem. żywo obecnie roze 


tmząsamy. 

W normalnych warumkajch 
kwestja expose byłaby rozpatry- 
wana wyłącznie pod kątem wi- 
dzenia celowości, Powołanie no- 
nych jest w każdym razie moty- 
wem uzasadniającym przedsta- 
wienie programu politycznego, 
Program podobny zowie się ofi- 
cjallnie ciągiem dalszym polity- 
ki poprzedniej, ale ucho wpraw- 
nę wysłucha pewne odchylenia, 
o ile wywody nie są z umysłu 
skąpame w komunałach, W każ- 
dym razie expose można uważać 
za bilet wizytowy rozesłany u- 
rzędom zagranicznym. 

W roztrząsaniach kół politycz 
mych na temat, czy expose będzie 
wygłoszone czy też zaniechame, 
te jadnalk momenty roli nie gra- 
ją. Z właściwą naszym 
kom filmternością rozważa “się 
zagadnienie czy expose p. Skrzyń 
skiego — nieznane dotąd nikomu 
— nie zakwestjonowałoby... ist- 
nienia gabinetu, 

Dlaczego? 

lmmensem imbes renovare re- 


Minister i histeria partyjna 


we wspomnianych rozważaniach 
i obawach. 


rych ugrupowań, 4 

I zaiste, gdyby opozycja prze- 
ciw ministrowi rozpętała się 
choćby najskrajniej po pierw- 
szym jego kroku chybionym, nie 
możnaby postępowania takiego 
potępić. Przeciwnie, Pobłażli- 
wość parlamentu wobec nieudol- 
nego ministra, jest zawsze kary- 
godna. 

W danym wypadku chodziło- 
by jednak o program polityki 
zagranicznej, obliczony na sfor- 
mułowanie pewnych tez, które 
mają służyć w najbliższym cza 
sie obronie naszych interesów 
państwowych. 

Otóż nad wyraz smutną jest 
okoliczność, iż program ten mo- 
że być ocemiany nie co do swej 
celowości, lecz pod kątem par- 
tyjnych usposobień wobec mini- 
stra, 

A żalu z tego powodu nie usw 
nie filuterność, która zapewnia, 
że Marszałek Rataj dlatego tyl- 
ko przerwał urlop i przybył na 
zakończenie sesji do Warszawy, 


gina dolorem (niezmierny ból ka. | aby rząd i ministra Skirzyńskie- 
żesz wzamowić Królowo). Cała |go odwieść od zamiaru wygło- 
drabnostkowość naszego partyj- |szenia expose 


' vichwa sejmowego, przejawia sią 


KŻ ad 


| 


jA nie wolno) i 


go na G. Śląsku”, zawołał min. | min. kolei inż. Mrozowski, pre- 


Darowski: 
To iest demagogia. 


Marszałek: Pan minister nie|zydjalnego min. kolei Gałecki, 
ma głosu. Powstała wielka | oraz 


wrzawa na lewicy. Marszałek: 
Zwracam Panom uwagę, że do 


924 r. 


ministra kolei 
do dyrekcji 


awowskie! 
WARSZAWA 1. 8. 

W dniu 1-go sierpnia p. mini- 
ster kołei, inż. K. Tyszka, wy- 
jeżdża w trzydniową podróż in- 
spekcyjną po dyrekcji stanista- 
wowskiej. i 4 

P. ministrowi towarzyszyć 
będą: dyrektor departamentu 


zes dyrekcji warszawskiej, Mi- 
kulski, naczelnik wydziału pre 


inspektor min. kolei inż. 
Pawłowski. = 


mnie należy pilnowanie porząd| Prócz tego wraz z p. mini- 


ku. Marszałek wskutek wrze- 
nia musi używać 

wielkiego dzwonka. 
Na lewicy wołają: Wezwać mi- 
nistra do porządku. Powoli ha- 
łas się ucisza. 

Marszałek udziela głosu p. 
prezydentowi ministrów. Gło- 
sy na lewicy: Niech Darowski 
odpowie. 


p. 
Interpelacje zwrócone są do 
mnie, dlatego daję odpowiedź i 
narazie udzielam krótkiego wy 
jaśnienia. 
Rozporządzenie ministra pra- 
cy, dopuszczające 10-godzinny 


dzień pracy w hutnictwie tylko do 


na Górnym Śląsku i tylko na 
okres 3-ch miesięcy, nie zmie- 
nia zasadniczego stanowiska 
rządu, polegającego na tem, by 
utrzymać w Polsce w całości 
zdobycze socjalne warstw | pra- 
cu Rozporządzenie‘ to 
jest prostym wynikiem faktu, 
że po niemieckiej stronie od pół 
roku istnieje w szerszych jesz- 
cze granicach  10-godzinny 
dzień pracy. O ileby tam przy- 
wrócono 8-godzinny dzień gpra- 
cy, to u nas to przedłużenie zo- 
stanie natychmiast cofnięte, na 
wet przed upływem 3-ch mie- 
sięcy. 

O rozszerzeniu tych zezwo- 
leń na resztę państwa niema 
mowy. 

Proszę to przyjąć jako 


stanowcze nasze oświadcze- 


nie. 

Wniosek o otwarcie dyskusji 
nad oświadczeniem rządu, od- 
rzucono 137 głosami przeciw 
129. (Okrzyki na lewicy). Od- 
czytano jeszczę około 70 inter- 
pelacyj i kilka wniosków. 

Marszałek: Wpłynęła jeszcze 
interpelacja p. Łańcuckiego, na 
której odczytanie nie mozę po- 
zwolić, gdyż zawiera 

obelżywe wyrażenia 
pod adresem stronnictw i po- 
słów. Í 

O terminie następnego posie- 
dzenia powiadomię Panów pi- 
semnie. Zostanie on ustalony 
mniej więcej 

na potowe października 

przez konwent senjorów, który 
zamierzam zwołać na początek 
tegoż miesiąca. Mam nadzieję, 
że wówczas znajdziemy na 
swych pulpitach preliminarz 
budżetowy. Tymczasem życzę 
Panom wesołych wakacyj. (0- 
krzyki: Nawzajem, dziękujemy 
Panu Marszałkowi). 


Czem Niemcy sopoccy częstują - 
przyjezdnych Polaków 


Bydło hakatystyczne 


„Verfluchte Polen“ 
Konia z rzędem temu, kto z gospodarze, którzy mają jeszcze | 


wyjeżdżających na letnie miesią 


ce do 

Oliwy i Sopot 
nie miewał jakichś większych 
lub mniejszych zatargów z gos- 
podarzami odnajmującymi tam 
mieszkania, 

To się w domu za głośno mó- 
wi i „narusza spokój“ to znów 
siada się zbyt często na meblach. 
które się od-tego niszczą i t. d. 

Nawet gdyś już „szczęśliwie" 
lato przebył, nie wiesz nigdy ja 
ka niespodzianka Cię czeka przy 
pożegnaniu „miłych”* gospođa- 
rzy. Chodzi tu o tzw, „Schaden- 
ersatz” czyli zapłatę za nszikio- 
dzone przedmioty i t. d. 

Sthuczenie szkłamki, czy tale- 
rzyka często pociąga za sobą żą- 
danie zapłacenia za cały serwis. 

Jeśli stawiasz opór i odma- 
wiasz niesłusznej zapłaty, zatrzy 
mują Qi, jako „eudzoziemeowi* 
rzeczy (względem swoich tego 


grożą jeszcze policją, 


$. Zdarzają się jednak ta ġ tans: 


strem wyjeżdża delegat nad- 
zwyczajnego komisarza OSZ- 
czędnościowego inż, Dunin. 


DZE PTE. aiioa UCNE A 


Potok depesz pod 
adresem: „Minister 
Darowski, Truskawiec" 

WARSZAWA 1. 8. 

Komisja Centralna awiązków 
zawodowych w Polsce rozesłała 
bkólnik, aby wszystkie organi- 
zacje robotnicze į pracownicze 
w kraju niezwłocznie  zwołały 
specjalne zgromadzenia człon- 
ków w celu omówienia stanowi- 
ska. jakie zajął w sprawie za- 
machu na 8-miogodzinny dzień 
pracy p. Darowski i wysłania 
doń depeszy treści następują- 
cej: 
„Zebrani robotnicy i pracowni 
cy w... (miejscowość) „wyrażają 
panu, jako ministrowi pracy 
swe wotum nieufności į proszą 
o natychmiastowe podanie się 
do dymisji.“ 


* 
Na posiedzeniu wydziału wy- 
konawczego warszawskiej Rady 


_ $ hasa" i $ s: 3 > + z 
ROWU zmia PPR: 2. WRZ 2 


uw. zaw. po omówieniu histo- 
rycznego rozporządzenia p. Dar 
rowskiego z dn, 18 lipea i po 
dyskusji, w której spotkało się 
ono z jednogłośnem potępieniem 
pp. Szczypiorskiego, Proisa, 
Pruszyńskiego, Staniacha, Kiru- 
py, Ulickiego, Dobiackiego, Gła 
żewskiego, Kurowskiego i in. 
uchwalono: 

1) ostrą rezolucję. w której m. 
in, jedziano poparcie pro- 
letarjatu całej Warszawy robo 
tnikom Górnego Śląska; 

2) zwołamie wiecu w terminie, 
który ustali prezydjam Rady. 

Wczoraj w tej sprawie odby- 
ły się zebrania ogólne członików 
dziesięciu dzielnic miasta na- 


szego, 

Dziś odbędzie się konferencja 
międzydzielnicowa z komiteta- 
mi dzielnicowemi w pełnym 
składzie, mężami zamfania w 
fabrykach i związkach zawodo- 
wych. 


Epidemie przestaną być dla nas straszne 


Nie bedziemy się ich bać, bowiem bronić nas będą 
iiczni wykwalifikowani iekarze--higieniści 


Po długotrwałej wojennej do-pracownie działu higjeny odży- |stwom społeczeństwa zapoznanie 
rywczej gospodarce departa- |wiania, czwarte piętro — miesz- |się z mowoczesnemi 
ment zdrowia publicznego min, | kamia personelu szkolnego i pią- zagadnieniami higjeny. 
spraw wewnętrznych przystąpił |te piętro — Nowa ta placówka. wypełni lu 

pokoje mieszkalne kę, jaka dotkliwie dawałą rę 

dla słuchaczów. dont wać, baiam: g Sme 
mającej na celu zabezpieczenie| Państwowa szkoła higjeny, o- dzielnie Polski, tylko Małopoł- 
ludności od epidemji. twierając swoje podwoje w po- 

W tym też celu, aby przygoto- | zątkach przyszłego roku szkoł 
wać kadry odpowiednio wyszko | nego, uruchomi w pierwszym 
lonych lekarzy i pomocniczego | rzędzie kursy dla 


planowej roboty, 


którzy i nadal pełnią swoje abo- 


personelu samitarnego, departa- 
ment zdrowia postanowił uru- 
chomić 

szkołę higjeny. 


Nawiązano rokowania m ame 
rykańską fundacją Roecktellera 
i w czerwcu 1922 roku, dzięki 
staramiom ówczesnego ministra 
zdrowia p. dra Chodźki uzyska 
no odpowiednie fundusze : 

na budowę gmachu 


dla szkoły, 
Rozpoczęto natychmiast. mobo- | 
ty budowlane i oto przy pań-| 
stwowym zakładzie higjeny (na | 
ulicy Chocimskiej w  Mokoto-| 
wie) kończy sie obecnie | 
monumentalny 5-cio piętrowy 
gmach, 


dzieło arch, prof. Cz. Przybyl- 


skiego. | 


Szkoła wyposażona mostamie 
w majmowsze zdobycze techniki 


sanitarnej. 

W olbrzymim tym gmachu 
przymiemia będą mieściły 

e warsztaty szkolne 

dla techmiki sanitarnej, parter 
— kaneelatrje szkoly, dział staty 
styczmy, epidemjologiczny, bi- 
bljotekę, oraz czytelnię, pierw- 
eze piętro — um higjeny il 
pracownię fizyko - fizjologiczmą 
dmagie piętro — 1 duże i 2 małe 
audytorja oraz salki seminaryj- 
ne; na tym piętrze znajdą też 


*|towamie ”_ 


lekarzy powiatowych 
i dozorców sanitarnych, a mna- 
stepmie — personelu i j 
pracy, 

Już w tym roku. nie czekając 
na wykończenie gmachu zorga- 
nizowano w niewielkiej salce 
zakładu higjieny dwa kursy dla 

dozorców sanitarnych. 

Dalszym etapem pracy po- 
wstającej szkóty będzie przygo- 


ASIRI 


sep 


BI? HOSrY 
samorządowej slużby zdrowia 


wiązki. 

Wielkopolska zaś. gdzie funk} 
cje te pełnili wyłącznie niemcy, 
którzy stanowiska te w swoim 
czasie opuścili oraz obszar b, 
Kongresówki, gdzie lekarze po- 
wiatowi nie posiadają 
odpowiedniego przygotowania 


|specialnego, wiele pozostawiały 


i pozostawiają do życzenia pod 
względem zdrowotmości 

Teraz jednakże i tm sytuacja 
zacznie się poprawiać, bowiem 
każdy rok przysporzy 


sære 
Otwarte wiece będą kursy:dla wykwalifikowanych jednostek, 
lekarzy” sanitarnych,  dezynfek- | które zaniedbane dotąd posterum 


torów, pielęgmiarek i t. p. 


Jedinec największych muze- | topi 
ów, jakie będzie posiadać szko- | nością swego okręgu. 


la, uprzystępni "szerokim war- 


ki obejmą i jako lekarze powia- 
ezmwać będą nad zdnowot- 


K. A-ski, 
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Okupacja wojskowa Niemiec 


przez 


Polske 


Przyśniła się warszawskiemu «orespondentowi 


4 
3 


wiedeńskiego dziennika 


WIEDEN. „Die Stunde“ dru- | dania swej sensacji pozorów 


|kuje sensacyjny artykuł swego „prawdy, opisuje bardzo szcze- 


korespondenta warszawskiego | gółowo, kto, gdzie, jak i kiedy 


p. t.: „Polska planowała wkro- 
czenie do Niemiec“. Fantastycz 
na inwazja Polski do Niemiec 
nastąpić miała na wypadek nie- 
przyjęcia projektu Davesa w 
Londynie. Korespondent dła na 


zamierzał okupować Niemcy — 
nie cofa się nawet przed wy- 
mienieniem numerów dywizyj, 
które miały plan' wykonać, ob- 
licza koszty tego planu, spo- 
sób ich pokrycia it. d. (AW). 


administracyjno - pradny i hè- 
gejny społecznej. 
tmzecie piętro sale wykładowe i 


k 


"Pożar Messyny 


pomieszczenia działy: 


śmie jeszcze mówić . 


„+ 


inny system, 

Np. taki pan A, Fleischmann, 
właściciel domku w Sopotach, 
Karlikauerstr. 2. 

Imdywiduum to zajmuje stamo | 
wisko buchałtera w tutejszym 
domu gry, i wyróżnia Się szcze- 
gólmie swoją brutalnością w sto 
sunku do odmajmujących u nie- 
go pokoje, 

nie szczędząc nawet kobiet. 

Po przetrwaniu 2-ch tygodni | 
śród bezmstannych szykan i nar | 
paści w rodzaju 

„verfluchte Polen“ 
i t. p. zmuszona byłam przenieść 
się do innego mieszkania, tracąc 


| 
B- 


Przed piętmastu laty straszne) W całych Włoszech urząd "- 
naturalnie zapłacone  komormne, | trzęsienie ziemi zniszczyło wło-|no zbiórkę na pogorzelców, © 


Dopiero póżniej dowiedziałam | skie miasto Messynę. których wielm odniosło podcza 
się iż w roku zeszłym nuciekli| Do tej pory mieszkańcy mia- |pożaru ciężkie poparzenia. Spc- 
również od tychże gospodarzy ista nie odbudowali się jeszcze | łeczeństwo włoskie czyni zarzi 
pp. Z. | całkowicie, gnieżdżąc się w pro-|ty rządowi, iż nie z 
W ten sposób pomysłowy p. F, | wizorycznych barakach, jakgdy | w należytem tempie akcji odbu- 
ma rok-rocznie į pieniądze i c [a w przeczucia nowego nie-|dowy Messyny po trzęsieniu zie 
kowite mieszkanie do dyspozycji. | szczęścia: oto niedawno groźny |mi, wystawiając jedynie drew- 
Adwokatowa $. M, |pożar strawił drewniane budow- |niane baraki, które, jako latwo- 

Sopoty. le, pozostawiając bez dachu nad | palne, zostały przez pożar obró- 

głową 1500 osób. - ONE W. PAZYMĄ. 
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Bezczelny napad bandytów 
na pociąg w tunelu 


Osmarowani sadzą, podobni 


do czarnych djabłów 
skradii 250.000 franków 


(Emt aten rysy w ki psi, pe 
x-en-Provence w  południo- | rę miesięcy po napadzie list ano 
wej Francji rozpoczął się pro-|minowy zwrócił uwagę władz 
ces przeciwko bandytom , któ- bezpieczeństwa na niejakiego 
rzy 20 kwietnia 1922 roku do- |Debenedetti, niegdyś robotnika 
konali zuchwałego napadu na |w dokach. Wraz ze swym bra- 
pa By ate TAT ej + ke vi nazwiskiem 
„2 azzi kupił on 
urzędnicy kolejowi skrzynię z 
pieniędzmi, przeznaczonemi na i żył d sr + i kino 
wypisy robotikoa. | lac o Pip nIO bez Zatmegp za- 
PARE powająką gey az TACE kas po skite przy 
wych. Skrzynia była cenna, bo i prawie aala: pikat bilaeni 20 
zawierała około 250.000 fran- |; SZĄ i > 
qt DA większość zra- 
Czuwali nad nią prowadzący dwie sdb Pacem pó) 
pociąg p. Sandigliano, który| Pozatem Debenedetti w jed 
umieścił się w pierwszym fur- nym z banków w Marsylji wy- 
gonie tuż za parowozem, OTAZ |najął sobie safe, a 
urzędnik p. Fónoreu. Gdy po- : 
do tunelu ( 
Blancard, dwa indywidua, uma niem wręczył swemu wspólni- 
lowane sadzą, wpadły do wago | kowi. 
nu. jeden z napastników wy-| Wreszcie policja przejęła list 
mierzył rewolwer w głowę p.|do Debenedettiego, w którym 
Fónerou, krzycząc: trzeci przyłaciel, nazwiskiem 
— Ręce do góry, albo śmierć! | Beaules proponował im przy- 
Trzymając wciąż w ręku bycie do Algieru, gdzie właśnie 
broń, bandyta z kolei unierucho nabył sklep 
mił gepro za 250.000 franków. 
kazał mu oddać klucze od skarb Asie listu b me 
ca z pieniędzmi. aresztowano — ył to jeden z 
Sterroryzowani urzędnicy napastników z tunelu. Zebrane 
nie mogli stawić oporu. Bandy |" 9TAce ustaliły, że 
do niedawna biedak. 


ci bardzo szybko załatwili się z 
250.090 franków nabył obecnie samochód, wyna 


i wyskoczyli z pociągu. Gdy |iął willę i wydał duże sumy na 

zabrzmiał sygnał alarmowy i|swój ślub i klejnoty. 

nim pociąg zatrzymał się, zło-| Codazzi zbiegł przed śledz- 

czyńcy byli już daleko. twem. 
Przypadek pomógł policji wlprzed ławą przysięgłych. 


— l 


Samochód rywalem kłapoucha 
Czyżby osły wymierały we Francji? 

Pisma francuskie podają me- |przedniego roku było ich jesz- 
lancholijną wiadomość, że licz-|cze 291.110, a przed 10 laty w 
ba osłów wę Francji zmniejsza |1913 — 356.310. 
się. 4 emur; . przypisać zanikanie 

Kłapouch, zwłaszęża na po- |tak sympatycznego stworzenia 
łudniu i w górach, był bardzo |w fermach francuskich? Zape- 
imile widzianem zwierzęciem | wne rozpówszechnieniu się au- 
pociągowem i jucznem,  tań- tobilizmu, iako siły transportó- 
szem od konia — a wbrew opi-|wej, a może poniekąd i ogólne 
nji — pracowitem i wcale nie... |mu wzrostowi dobrobytu na 
osłem. * 8. auwgi:bogatszy: gospodarz trzy- 

Według  oficjałiej statystyki ma raczejskónie, niż osły. Jed- 
zwierząt domowych w ubie-|nem słowem, koniunktura na 
głym -roku naliczono we Fran- |osły niepomyślna. 
cji 283.760 osiołków, gdy po- 

Nn——— 


Murzyn Siki ożenił się z białą kobietą 
i uważa się za artystę sportowego 


Znany bokser „czarny fran-, galu. Podał się ża artystę. Żo- 
cuz", Siki, poślubił w Nowym | na jego, licząca lat trzydzieści, 
Jorku białą kobietę. U urzędni- |jest również z zawodu artyst- 
ka stanu cywilnego Siki ze-|ką. Jakiej sztuce hołduje pani 
znał, że ma lat 23, urodził się | Siki — depesze amerykańskie 
w mieście Saint-Louis w Sene- | nie podają. 


. 
—— mm 


Naokoło świata aereplanem 
Przed lotnikami płynie okręt 


LONDYN. 817. Z Hull dono- |wypłynął w kierunku zamierzo- 
szą, że amerykańscy lotnicy, od- |nym przez lotników okręt wo- 
bywający podróż powietrzną do- | jenny Stanów Zjednoczonych 
dokoła świata, odlecieli dzisiaj | dla sygnalizowania przez radio 
stamtąd na wyspy Orneńskie ja o zmianach pogody, oraz dla u- 


W będzińskiem ghetto panuje 
silne wzburzenie spowodowane 
zniknięciem córki jednego z miej 
seowych kupców — piękmej Do- 


ry. 

iewczyna liczy zaledwie 20 
wiosen i słynie na całe Zagłę- 
bie z miepospolitej urody, 

Zniknięcie ma podłoże romam- 
tyczne, bowiem Dora zakochała 
się w chrześcjaminie — młodym 
i przystojnym panu Władysła- 
wie, 

Zajpatrzeni w siebie mie pom- 
nac o tradycjach, pnzesądach, 
niezliczonych przeszkodach nie 
zrywali więzów miłości, lecz co- 
raz silmiej zadzierzgając je, smu- 
li pany na przyszłość. Po fazie 
niewinnego flirtu nadeszły gorą 
ce wyznania miłości, a w końcu 
należało pomyśleć o ślubie. 

On, choć szczerze pragmął po- 
łączyć się z ukochaną  jakmaj- 
wcześniej, proponował  odrocze- 


od skrytki wraz z upoważnie- |7ie Ślubu na dwa lata. Ona po- 


stanowiła przyśpieszyć okres 
swojego smezęścia i w tych 
dniach opuściła dom rodziców, 
aby przyjąć chrzest i poślubić 
narzeczonego. 

Zmaczna większość mieszkań- 


Sobota, 2 sierpnia 1924 r. 


Przekleństwo 
Piękna Dora uciekła od rodziców, 
by poślubić chrześcijanina 


ghetta lą Ściga 


ców Będzina, bo Dora pochodzi 
z tego miasta, wybuchła strasz- 
liwem oburzeniem na wyrodną 
eórę, 

Nikt jednak nie zma jej adre- 
su, kryła się przed okiem 
ghetta, 

Próżno rodzice chodzą ze łza- 
mi w oczach od komisarjatu po- 
licji do komisarjatu, błagając o 
odszmkamie ich córki. Słyszą 
wszędzie . jedną tylko odpo- 
wiedź: — „Córka jest już w tym 
wieku, w którym wolno jej ro- 
bić z sobą co jej się podoba“, 


gandę przeciw  ogamniającej 
szerokie masy psychozie, czy 
manji filmowania. 
Nie idzie tu o zwałczanię sa- 
mego kinematografu. 
Niesłychana popularność, ja- 
Aż wreszcie rodzicom Dary |ką cieszą się artyści i artyst- 
podsunięto prawdziwie szatański | ki filmowe w Stanach Zjedno- 
are oz. że są bądź | czonych, 
co bądź rodzicami i rzucili na kolosalne ga 
nią straszliwą i ję: i że, 
nieśli owe wdió b w pobierane przez pierwszorzęd- 
ka ich, opuszczając dom, popeł- ne „Swiazdy”, aywan mp 
nila kradzież 2000 zlotych, | Siczny wpływ na tysiące ludzi, 
Po szezególowem zbadaniu | vop pig: pa kobiety, 7 któ- 
sprawy okazało się, że wiado- yca co druga przynajmniej ma 
mość ta jest z gruntu fałszywa pretensje do talentu 
i miała na celu jedynie oderwa- |i artyzmu. Centrum przemysłu 
nie córki od narzeczonego. filmowego w Ameryce, Holly- 
Poszukiwania rodziców Dory | wood, ściąga dziesiątki tysię- 
trwają w dalszym ciągu, leczicy młodych panienek i star- 
bez skutku. szych dam, które zgłaszają się 
do przedsiębiorstw filmowych 


'Mumja Lefina 


pod ochroną 
Kol 


baanetów, zasieków z drutu 
czasłtego i sikawek 


Wszyscy spodziewają się pożaru drewnianego mauzoleum 
Według pierwotnego plamu | wieczności, lecz bolszewicy na |chcą się zbliżyć do ogrodzenia, 


granitu wystawioną na Czerwo- 


Dwaj drudzy stanęli |mauzoleum, Lenina „ miałoętakia drobnostki nie zwracają u- | lecz 
być monumentalną budowlą z | wagi. 


> posterunek grozi strzelaniem.. 
Przystąpiono zatem do wyko-| Zapawnie sprawia wrażenie o- 


nym placu przy zewnętrznym | nania drugiego projektu i W|pawa bolszewików przed zama- 


murze Kremlu, z którym miało | dwa tygodnie wystawiono budy: 


się łączyć wewnętrznym koryta- 
rzem i i parzebitemi w 
murze 


Po śmierci Lenina. wzięło się 


| 9" chem ma mauzoleum, Przede- 
A którego przeniesiono | wszystkiem obawiają się podpa- 
ZW: mna, „_„__ |lemia, Do posterunku czekistów 
, Obecne mauzoleum Lenina | przydzielono na stałe kilku stra. 
jest to poprostu żaków i ustawiono namzędzia ra 


do wykonania planu, lecz natra- | parał; z pomalowanych desek |townieza. Oprócz. tego dyżuruje 


fiono na nieoczekiwane trudno- 
ści. Przy kopaniu głębokich fun 
damentów 

pojawiła się woda zaskórna, 


boczne wyloty dachu służą za |tam samochód ciężarowy, aby 
trybuny, z których przywódcy |w razie. pożaru można było 
komunistyczni przemawiają w |- >aytvieźć; zabalsamowanego 
czasie parad wojskowych i mee- rien trupa 


która uniemożliwiała i niszęzyła tingów, Nad wejściem umieszczo | Lenina. 
roboty, mimo wszelkich zabez- |no z wielkich, czarno malowa-| Dla Wharakterystyki mastro- 


pieczeń. Pracowano we dnie i|nych liter drewnianych napis |jów: 
w nocy, lecz roboty nie postępo- |.„Lenin", a poniżej na białem tle 


wały naprzód. 

Ludność Moskwy zaczęła szem 
rać o cudzie a sprawa budowy 
mauzoleum przybierała charak- 
ter skandalu, 


Nie chcąc odstąpić eałkowicie mamzoleum. jest 
od pierwotnego planu. bołszewi- | ogrodzona drutem „kolczastym, | świadkami pożaru. 


cy 
postanowili zamienić 


ciężką, monumentalną budowlę |czając nikogo poza ogrodzenie. 


granitową na lekki badynek 
drewniany, Wprawdzie przy tej 
zamianie zmuszeni byli poświę< 
cić przewodnia myśl autorów 
projektu, cheących wyrazić w 
potężnych kształtach pojęcie 


Fałszerze 50-groszówek 


WARSZAWA 1. 8. 

Wobec pojawienia się fałszy- 
wych monet 50-ciogroszowych, 
policja w Tarnopolu wszczęła e- 
nergiczne dochodzenie i po Kił- 
ku dniach odnalazła fabrykan- 
tów. Są to: Franciszek Piotrow- 
ski, Stefan Partyka, Michał Do- 


w Moskwie y nałeży dodać, 
I i jże lndttóść ż dziwnym uporem 
skrzyżowany sierp i młot z tek- | oczekuje jakiegoś _ niezwykłego 
tury, czerwono malowanej. zdarzenia z owem manzoleum i 
Wszystko to robi wrażenie tym- | wierzy w jego krótką egzysten- 
czasowości, cję, To też na placu Czerwonym 

Cześć Czerwonego płacu wokół | stale zbierają się gromadki. lu- 
dzi, pragmących być naocznymi 


a oprócz tego stale dyżuruje tam 
posterunek czekistów. nie wpusz 


Wstęp dozwolony jest tylko zna 
nym komunistom, dla wygody 
których umieszczono kiłka ławe 
czek. . 

Wokół manzoleum założono 
klomhy z róż. „Ciekawi nieram 


torebki 


Sekretarce klubu białoruskie- 
go w Sejmie, p. Eugenii Słobo- 
dzianównie, zamieszkałej w 
Wołominie, skradziono z toreb- 
ki podczas jazdy tramwajem li- 
nji Nr. 18 na Nowym Świecie— 
127 zł. 

Okradziona zwróciła uwagę 
na stojące obok niej dwie podej 
rzane kobiety. Po stwierdzeniu 
kradzieży jedna z nich wysia- 
dła i szybko oddaliła się w uli- 


brzański, którzy puszczali w © 
bieg fałszywe monety, używając 
do tego nieletnich dzieci. 

Do wyrobu falsyfikatów uży* 
wamo bardzo prymitywnych na- 
rzędzi, a do odlewów ciężkiego 
ołowim, - |no i odprowadzone do 10-go ko 


misarjatu. 


ko na ostatni etap tej podróży. |trzymywania kontaktu z pilota- 
Przed odlotem amerykanów |mi. (PAT) 


czasu potraktowali moskale —|ni emisarjusze po całej Rosji 
długie miesiące walk, nieprze-|i wyławiali tych „Pepiczków*, 
spane noce, chłody, głody — | jak myśmy ich nazywali. For- 
wszystko to odezwało się na- | mowano czeskie legiony. Co 
raz... Już mi się zdawało, że one warte były, to się później 
nic ze mnie nie będzie! Stra-| okazało.... Wiadomo, czesi są| 
ciłem zupełnie władzę w rę- | dobrymi kupcami i sprytnymi 
kach, źle słyszałem, trawiła politykami, ale o ich wojennej 
mnie jakaś gorączka — popro- | bitności dałoby się bardzo du- 
stu rozklejałem się, jak źle od-|żo powiedzieć... i 
rutowany garnek... Przyjechali oni jako emisar- ! 

„Widać jednak siły miałem | jusze także do nas. Nie miałem 
młode, zdrowie gdzieś w za-|wyboru. Do polskich oddzia- 
pasie, bo się wylizałem. Poby- | łów, które, jak słyszałem, sta- 
łem jeszcze w tym szpitalu kil- |ły dalej na Syberii, nie miałem | 


DZIWNE PRZYGODY _{ 
STAŚKA WĄSIKA 


napisał 
Zdzisław Kleszczyński 


Streszczenie początku powieści 


Stasiek Wasik rodem ze Śląska | mieckiem na froncie francuskim 
ledwie z życiem uszedł z Bolsze- | i rosyjskim, jak przeszedł do au- 
wji, W pogranicznej komendzie | strjackiego pułku włanów, gdzie 
opowiada porucznikowi Dziars- |byli sami polacy, wreszcie do le- 
kiemu jak walczył w wojsku nie | gjonów. 


1 


„Byłem tylko lekko kontuz-|pozycji i usadowili się w niej 
jowany, jak się  okazało.|napowrót — ale c, Ja byłem 
Trzech moich kolegów rozer-!w niewoli i nic mio wszystko 
walo na strzępy... Ale, kiedy |nie pomogło... 
oprzytomniałem, zobaczyłem, | „Musiałem się leczyć dobre 
że rów pełen jest moskali. By-|dwa miesiące, choć kontuzja |jakiemś ma > 
tem znów w niewoli. Odtrans-|była niby taka sobie, niestrasz |trzymano pod silną strażą. 
portowali mnie zaraz do laza-|na... Może pan porucznik był „Było tam precz, po różnych c ) 
retu, a stamtąd — do szpitala, kiedy kontuzjowany, to wie, |osadach i miasteczkach, *bar- | mówiąc, było rozmaitego brac- 
po kilku dniach. Dowiedziałem |że to jest paskudna  historja...|dzo dużo jeńców wojennych, | twa, rozmaitej narodowości bez 
się później, że nasi tej samej|Tamte dwie  zabliźnione rany osobliwie czechów, co się do liku. Poszliśmy... 
jeszcze nocy, kontratakiem, |od karabinu maszynowego —ijniewoli poddawali całemi od- 

i idziałami. Jeździli także specjal | 


ee 


partią jeńców, wysłali mnie đa| Czechom o to chodziło, żeby 
leko, bo aż na Ural.. Wie pan |moskali ocyganić swoją liczbą, 
porucznik, pod same uralskie |że to ich niby tak dużo jest — 
góry... i wszystko okrutnie bitne wo- 

— Wiem... jaki. Jak mnie zaczęli nama- 

— Tam umieszczono nas w|wiać, jak zaczęli naciskać — 
łem miasteczku i|co miałem robić? Zgodziłem 
się. Zaliczyli mnie do Legjonów 
czeskich, gdzie, po prawdzie 


rosjan ze zdobytej kolby, któremi mnie swojego 


robić coraz gorszy bigos. Kie- 


Mom 


Żyć gwiazdą filmową, jak to hedik” 
i jak się to pięknym paniom podobał 


Miasto szału filmowego— 
Hollywood 


Nielednej z warszawianek przyda się 


ta przestroga. 
Ameryka rozpoczęła propa-|w przeświadczeniu, że prześci- 


gną Polę Negri, Mary Pikfo 
i Liliane Gish. rd 


i Liljanę 4, 
Setki młodych kobiet sprze- 
daje 


aby opł inre podrőžy i 

acić koszty ży do 
Hollywood. Tam czeka na nie 
wymarzone szczęście, sława f 
karjera... Niestety, marzenia 
te zmieniają się w gorzkie roz- 
czarowanie. 

Dyrektorzy wytwórni nie 
przyjmują wogóle zgłoszeń i 

nie chcą mówić 

z kandydatkami. Wytrwalsze 
czekają tygodniami na szcze- 
śliwszą chwilę. Resztki doła- 
rów nikną i rozpoczyna się nę- 
dza. Niema czem opłacić poko- 
ju w hotelu — wyrzucają je na 
ulicę. A tam nierzadko czyha 
handlarz żywym towarem... 
Oczywiście, nie brak również 
bogatych pań, zwłaszcza roz- 
wódek, które przybywają tu 
wydać alimenty, otrzymane od 
bogatych mężów. 

Odkąd zaś 


| sześcioletni Jackie Coogan 
zabłysnął na  firmamencie fil- 
mowym, rzadko którzy rodzice 
nie uważają swoich benjamin- 
ków za gwiazdy pierwszej 
wielkości. Zjeżdżają więc ze 
swem potomstwem prosto do 
Hollywood... 


Statystyka wykazuje, że 
dziennie 
400 kandydatów 


do kariery kinematograficznej 
wysypuje się na bruk fiłmowyc- 
go miasta. 

Policja wreszcie wzięła 
do zwalczania tei klęski, przy 
pominającej szarańczę. 
Propagandę antifilmową pro- 
wadzi się między innemi w ten 
sposób, że i 

na każdym liście., ; 
karcie lub pakiecie, wysyłanym 
z.-Hollywood, urząd pocztowy 
wybija stamfilę tej treści: 
„Proszę powiedzieć wszyst- 
kim znajomym, by nie szukali 
szczęścia w. Hollywood. Nie 
przyjmuje się wcale artystów: 
filmowych“. 


z 
sią 


— To dziwne! Zdaje mi się, 
że coś u pana zmieniło się... 
— Istotnie: kazałem obciąć 


cę Chmielną, drugą zatrzyma- | ogon memu psu... 


(„Petit Parisien“). 


— Gdzieście się z peowiaka- 


reńskiego djabli wzięli, bołsze- | mi spotkali ? 


wicy* wzięli wszystko w garść 


i zaczął się taniec!... 

„Długobym musiał opowia- 
dać, co i jak, ale tyle panu po- 
rucznikowi powiem,że to brater 
stwo broni z czechami psu na 
budę się nie zdało. Niby to 
tykowali, niby pięknie o 
kach mówili, ale, jak co do cze- 
go przyszło, zdradzali... 


poli niebezpieczeństwem i 
poła- | 


Stasiek westchnął. i 

— Prawdę mówiąc, panie po- 
ruczniku, nietyle ja się z nimi 
spotkałem, ile ich szukałem 
umyślnie — i znalazłem, choć 
to było połączone z wielkiem 
Ale postanowiłem 


sobie — 

i dokonałem! 
„Przedtem jeszcze dochodzi- 
ły mnie głuche wieści, że ten 


„Więc pomyślałem sobie, ŻE |; tamten z Legionów 
trzeba będzie chyba Swoich |który był mi znajomy osobiś- 


ko 


ka tygodni. poczem, razem z|żadnego sposobu się dostać... mape; bliżej, skoro na Spek cie albo z nazwiska, 


jest w Ro- 
sï i pracuje dła sprawy. 


ch 
się nie sposób. Tak i zrobiłem. |rzy dokazywali 


pra 
Tylko,że zamiast do połaków, al ści! Ano, zet- 
dostałem się, jako wołonter, do eee wy Pi przypadek, 


anglików, którzy w tych cza-|hom, prawdę mówiąc, 


sach zjawili się na północy... 


temu przypad dopoma- 


— To była wasza przedostat ... Więc, jakeśmy się stowa- 
y: gał ięc, ja 


nia służba, Wąsik? 


—Tak. jest, panie poruczniku. | się, 
Przedostatnia. Bo rychło potem spe aA po pierwsze, Pa 
wstąpiłem do P. O. W., do Pol- | szewikom dokuczyć, a, PO 

skiej Organizacji Wojskowej — |gie, jakąś drogą do 
„W tym czasie w Rosji, jak|i siła bolszewikom naszkodzi- | dotrzeć... 
pan porucznik wie, zaczął się! łem.. 


rzyszyli, już nie rozsta 


ali z takim 
tylko pracow: bol- 


y 
(D. c. n.). 


POOL 


List do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! |która zawsze stała na straży ide 
Uprzejmie proszę Szan, Panajałów sztuki scenicznej. Pp. re- 
Redaktora o łaskawe zamieszcze|daktorowie St. Sacha, Zagierski 
uie w Jego poczytnem piśmieji Kwiatkowski, krytycy teatral- 
niniejszego listu: ni prof, A, Mimnich, prof. E. Ba- 
Po trzech latach, opuszczając|lŃński, p. Z. Guzowska, p. reda- 
teatrulkior Różański, p. Madejski, 
życzliwym swym sto- 


stanowisko: kierowniką 
w Toruniu, uważam za swój óbo|„Wube* 
wiązek publicznie wyrazić moje,sunkiem do teatru byli moral- 
najęorętsze podziękowanie Sza-jnym drogowskazem dla tego o- 
nownym Obywatelom miasta Togkretu na dość burzliwych wo- 
Ich godnefdach. 

popieranie sztuki] Ster zaś w tej trzyletniej po- 
pierwszym zaśjdróży spoczywał w ręku osób, 
rzędzie Sądownictwu. Torunia, jktóre gorącem sercem i ofiarno- 
a szczególnie Wnym PP. Sę-jścią swa kierowały tym okrę- 
dziom, oraz Korpusowi Oficer-|iem, chroniąc go od zguby. Nie 
skiemu załogi toruńskiej. chajże mi wolno będzie złożyć 

Teatr w Toruniu, zakładając Im na tem miejscu niski pokłon 
niejako podwaliny życia kultu-|pyrzedewszystkiem zaś pp. sta- 
ralno-artystycznego na Pomorzu froście drowi Wybiekiemu, prez. 
w. najcięższym swym ołgjesie Rady miejskiej drowi Z. Dan- 
znajdował zawsze wielkie zrózu delskiemu, drowi T. Zęgarskie- 
mienie i wydajną pomoc Rządujmu, radcy M. S. Stefanowiczo- 
i Magistratu m. Torunia, mającjwi, Cz. Buzie, dyr. Banku Zw. 
ża swych orędowników Kornite-|Spółek Zarobkowych L. Basin- 
ty Teatralne z pp. A. Górskim,jskiemu, Cz. Gaszyńskiemu, J 
wicewojew. dr. Woydą, prezy- Kapczyńskiemu, A. Mroczkow- 
dentem m. Torunia St. Michał-|skiemu, dyr. Banku Handlowe- 
kiem i ostatnio. wiceprezyden- jego. Warsz. J.. Mężniekiemu i'S. 
(em m. Torunia p. Jankowskim|Buszczyńskiemu. 
na czele jako przewodniczącym,| Dzięki tylko 
którzy swą miłością i odczuciem jtych wszystkich czymiików, 
tej ważnej płacówki na Pomorśt/siejtCJEE w rich oparcie i siłę 
starali się dźwigać ją i utrzymać |wewnętrzną, zdołałem być może 
na wysokim poziomie; niechajjz dużemi usterkami, przeprowa- 
mi wolno będzie na tem miej-|dzić trzylekią kampanję teatral 
seu korne pochylić przed nimijną w-Toruniu. 
głowę, w dowód aktu inajgięb-| Składając jeszeze raz gorące 
szej wdzięczności. „Bóg zapłać“, zachowuję w sWwo* 

Nie mniej przeto nie zdołałby|jem sercu niezapomnianą wdzię 
ostać się ten przybytek sztuki|eczność į długotrwałe wspomnie 
polskiej, gdyby nie znalazł mo0-jmia. 
ralnej podniety į materjalnej po 
inocy i innych czynników a prze 
dewszystkiern prasy toruńskiej, 


runia, za gorące i 
przykładu 


scenicznej, w 


współdziałaniu 


Z poważaniem 
Dyrektor (—) Szpakiewicz. 
Toruń, 31 lipca 1924, 
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Coi nie toś o polskości Grudziąza 


lej tak mówił ten ojciec miasta: 
Pomimo germanizowania Po-| ....„Kiedy przed 4 laty bły- 
morza, żył jednak w nas duch|snęła dla Grudziądza jutrzenka 
polski — nawet się o tem głośnojswobody, miasto z zadziwiającą 
mówi, podkreśla — jak to miałojszybkością się spolszczyło, przy- 
miejsce tak niedawno, podczas|bierając swój stary polski cha- 
pobytu p. Prezydenta Rzplitej|rakter". 
w Grudziądzu... Przewodniczący Rady miej- 
W mowie powitalnej podkre-|skiej witając mową P. Prezyden 
Ślił jeden z naszych ojców mia-|ta, zaznaczył z dufną na wstępie, 
sta: ....„Grudziądz był przezjże Grudziądz po 4 latach pol- 
150 lat z wysiłkiem i perfidjąjskich rządów już zupełnie na- 
germanizowany, — duch jednak |brał polskiego oblicza. 
rdzennych mieszkańców tego| Ale z tem „obliczem“ 
grodu pozostał polskim". rzej! Cò krok prawie widzi się 
A jednak ciągle się słyszy mo-|niemiecki szyld lub napis: „Mar 
wę niemiecką i to niestety z ustjgarine-Haus des Ostens“, —,Ei 
godnych polskich obywateli. Dalsenhandlung", „Mehlhan- 


ZGÓWOWOWÓWNA WWW WA 
W 


- tO g0- 


sobotę, dnia 2-go i niedzielę, dnia 3-go sierpnia b. r, 


medstawienie Benefisowe 


artystów biorących udział w sztuce: 


„Panna Maliczewska” 


Gabrjeli Zapolskiej w 3 aktach 


W sztuce tej biorą udział p.p.: Guttner, Roland, Kwas- 
kowski, Grolicki, Malanowicz, Karska, Bohuszówna, Dą- 
browska, Święciecka i Frzywdar. 


Początek © godz 8 koniec o 10.30 wiecz. — Ceny miejsce zwyczajne 


Josue tylko do 3 sierpnia 


hede wydawał bilety szczęściu. 


Proszę korzystać z okazji ! 


Gylosowamie publiczne odbędzie 
8 sierpnia o 9. 8 rano w Poznaniu 


Wynik losowania podam w gazetach, 


Sobota, 2-go sierpnia 1924 r. 


SU Er: 


Erich Schnei- 


tlung*, Róthesche- 
Buchhandlung 
der“, — „Graudenzer Móbhel-In- 
dustrie“, „Institut für Zahn- 
leidende", „Graudenzer 'Li- 
thographische Kunstanstalt Ot- 
to Herin”, „Herrenartikel St. 
Chuda“, oraz szereg innych, na 


Gdyby to bylo w Niemczech, 
to polskie napisy z pewnością 
by kazano zdjąć, a u nas:.„Wol- 
no w Polsce jak kto chce”. Trzy- 
mają się przysłowia! 

Ta: trudno Ale jeżeli 
władza nie może temu zaradzić, 
to obywatele w poczuciu naro- 


sów na nowo umieścić napis: 
„Hotel zam godenen Loewen“. 

Czy w. Niemczech wolno było- 
by krzyczeć na ulicach i podwó- 
rzach „wegiel“? — A tu — ciągle 
się słyszy „Kohle”. Sądzić nale- 
ży, że każdy Niemiec w Grudzią- 
dzu rozumie co to jest węgiel 
więc stdrczyłoby wołać tylko po 
polsku. 

Czyżby to się robiło w celu 
„ogrzania“ serc niemieckich? 

Świta p. Prezydenta Rzplitej 
szczególne miała „szczęście* o- 
glądania polskiego „Oblicza“ 
miasta, gdyż na każdym kroku 
prześladowały ich napisy nie- 
mieckie, Jadąc do Szkoły Im. 


dowem powinni sami skasować Marcinkowskiego na rogu ui. 


swoje szyldy niemieckie. 


Miasto nie mogąc 


oficjalnie|Degusan* 


|Brackiej widnieje napis: „Hugo 
Delikatessen-Colo- 


rozkazać zniesienie niemieckich |nialwaren', 


szyldów, powinno zarządzić usu 


Na wystawowych oknach był 


nięcia napisów z pomnika przed|onego czasu napis i w polskim 
wejściem do parku miejskiego. | języku, lecz właściciel na przy- 

Powszechnie znana  firmaljazd Najwyższego  Dostojnika 
„Strug“ idąca w poczuciu naro-|Państwa tak „gorliwie“ kazał 
-|wyczyścić okna, że napisy pol- 
skie, przedtem już dotknięte zę- 
bem czasu, uległy zupełnej za- 
gładzie, 

Na „Placu 23-go Stycznia po- 
budowano specjalne  podjum 


dowem ‘szerzenia polskości 
składała znaczne sumy pienięż- 
ne na odbudowę teatru. Chwa- 
lebny to czyn. I ona powinna by- 
la. już dawno znieść szpecący na- 
pis ze swego budynku: „S. Her- 


mann gegr, 1870, Kiunstlerich ge- 
leitete Werkstatten fir das ge- 


_|samte Gebiet der Wohnungs-Kin 


richtung“. Widać, że brak ku te- 
mu dobrych chęci. 

Pan Kull aczkolwiek ucho- 
dzi za lojalnego obywatela pol- 
skiego, i umie po polsku najle- 


z którego przyglądano się defila- 
dzie wojskowej. Na vis-a-vis po 
djum na dwóch słupach, przy- 
branych zielenią i herbem mia- 
sta widniał napis: 

„Najwyższemu  Zwierzchnikowi 

Armji — Cześć” 
a z pod spodu wyglądał „wsty- 


piej: „dzień dobry“ i „do widze-|dłiwie* inny na oknie wystawo- 
nia”, to jednak „wilcza naturajwem z pozłacanych złożony li- 
do lasu ciągnie", — bo odnawia-|ter: „Danziger Reiffeisenbank F. 
jąc swoją kamienicę nie zapo-|G. m. b. H. Filiale Grudzi a dz. 

Smutne to = ale prawdziwe. 


spisanie których potrzeba było- 
by dużo czasu i papieru. 
| aby obok polskich napi- 


Zajście w Kościele Marjackim 
w Gdańsku. 


doskonale, ile wykazują one bra- 
ków, ile zawierają niedopowie- 
dzeń w sprawach, które nas Po- 
laków obthodzą właśnie naj- 
więcej. Nie dziwnego, że niedo- 
powiedzenia te chciał uzupełnić 
jeden z profesorów i zaczął da- 
wać więcej wyczerpujące Wy- 
jaśnienia, po które sięgnął do 
historji Polski. To oburzyło ha- 
katystycznie nastrojonego cice- 
rone do tego stopnia, że zabro- 
pil mu mówić po polsku i'wy- 
prosił sobie dawanie wyjaśnień 
|do których tylko on jest rzeko- 
imo powołany i nakazał wyciecz- 
‘ĉe opuścić świątynię. Członko- 
jwie wycieczki nie dali się zbyć 


Buta i zarozumiałość hakaty- 
styczna nie zna już granie, a na 
każdym: kroku ujawnia się nie-} 
nawiść do Polaków, czego do- 
wodem przykre: zajście, jakie 
„miało miejsce w ubiegłym tygo- 
dniu w kościele Marjackim. Do 
kościoła tego przybyła pod prze- 
wodnietwem profesorów. wycie- 
[ezka uczestników w wejherow- 
iskich kursach wakacyjnych ce- 
Hem zwiedzenia drogich i sercu 
,polskimu mieszczących się iam 
pamiątek, zrabowanych 
[protestanckie průsactwo, 
cieczkowiczów oprowadzał 
kościele kustosz czy jego zastęp- 
¿ca i jako cicerone dawał im wy- 
jaśnienia, Kto słyszał chociaż 
tylko raz wyjaśnień tych, wie 


Mydła 


kosmetyki 
perfumy 
wyroby gumowe 


pôleca najtaniej 


po 


i gdy Prusak zaczął coraz natar- 
czywiej domagać się opuszcze- 
nia kościoła, zażądali zwrotu 
wstępnego. Cicerone zaczął się 
wówczas tembardziej oburzać i 
wymógł wreszcie, iż członkowie 
wycieczki nie mogli dokończyć 
oględzin prastarych murów ko- 
scioła ongiś katolickiego i mu- 
sieli go opuścić, Czy doprawdy 
przy zwiedzaniu kościoła o ile 


(2 
€ 


osobną opłatą, trzeba godzić się 
na narzucenie się kustosza lub 
jego zastępcy z wyjaśnieniami 
tendencyjnie pomijającemi szeze 
góły, które nas obchodzą? Bądź 


Drogerja Pod Koroną 
co bądź, io traktowanie nas Po0- 
laków w kościele zasługuje na 


Leon Rychter napiętnowanie i na rozpatrzenie 


Toruń, Chełmińska 12 |„rzysługujących zwiedzającym 
NEGTEZEZIA MEET EERE pamiątki nasze praw. 


HR | Węgiel 


górnośląski la 


węgiel 


kowalski 


drzewo 


opałowe 


ma stale na składzie. 
Dostawa do domu. 
Bardzo korzystnie. 


skład opału 
Andrzej Grabowski 


ul. Grudziądza 27 


naprzeciw cmentarza 
wojskowego. 


€ 


się o platek 
plat Molo 6 


Obsługa rzetelna, skora i uprzejma. 


uzyska się do niego wstęp zajże 


Wiadomo 
nawet dziecku, 


Z TEATRU. 

Dziś w sobotę 2-go i jutro 
w niedzielę 8-go sierpnia dwa 
ostatnie pożegnalne przedstawie 
nia „Panny Maliczewskiej* G. 
Zapolskiej na korzyść biorącego 
udział 
„Panna Maliczewska* cieszy sięjszych warunkach 


sławą jednego z najbardziej sce-|kupować można 

nicznych utworów naszej litera-|ubiory damskie, męskie i dzie- 
tury dramatycnej. Zapolska po-|eięce tylko w jednej firmie 
rusza w niej genialnie, nigdy 


niewyczerpany problemat upad- 
ku kobiety, skazanej na ciężką 
wałkę, związaną z życiem kulis, 

Rolę tytułową odtworzy ulu- 


Toruń, ul. Kopernika 22 
bienica publiczności M, Małano- ? p 
witz na lłe artystów tej miary 


co pp. Dąbrowska, Karska, Świę Na raty wszystkim bez Wy- 
cicka, Bohuszówna, Guttner, Jątku OMZ zamiejscowym. 


Roland, Kwaskowski, Gmrolieki, 


wienia, które będą zarazem po- 


B-cii Fersty 


żegnariem artystów opuszcza- 
jących nasze miasto ściągną nie- 
zawodnie tłumy bywalców i 
sympatyków naszego teatru. 

Pozostałą ilość biletów sprze- 
daje po cenach normafnych ka- 
sa dzienna i wieczorna. 


PRZYJAZD ZNIŻKOWY DO 
GRUDZIADZA KOLEJA NA 


PRZYPOMINAMY 

że jutro w niedzielę, 3-g0_sier- 
ipnia, za” jednorazowy przejazd 
tramwajem konduktorzy, pobie 
rąć będą nie 15 ale 20 groszy. 

Pasażerowie, jadący na karty 
abonamentowe i terminowe do- 
placa- 5 groszy za otrzymaniem 
specjalnych biletów : kontrol 
nych, (Ze względów oszczędno- 


| 
| 


PANTOMINĘ „POD GRUN 


WALDĘM”. šciowych bilety te, pochodzące 


Dzięki uprzejmości Dyrekcjijże starych zapasów będą nosiły 
Kolei Państwowych w Gdań-|napisy niemieckie.) Sądzimy, że 


społeczeństwo ochoczo posiesie 
tą drobną oliarę, ze względu na 
doniosły cel, którym jest ura- 
bianie dobrej opinji Polsce na 
wszechświatowym Kongresie A- 


sku udało się Związkowi Obrony 
Kresów Zachodnich uzyskać dla 
uczestników wielkiej historycz- 
nej pantominy „Pod Grunwal- 


dem“, urządzanej na zakończe- 
nie uroczystości grunwaldzkich 
w dniu 5-go sierpnia br. w Gru- 


kademiekim w Warszawie. 


dziądźzu, znizkowy przejazd ko |]PRZEMYSŁ POLSKI ROZWIJA 


lejowy 
Przybywając do Grudziądza 
placi się cały bilet, natomiast 


w drodze powrotnej można przy 
kasie biletów na dworcu w Gru- 
dziądzu za okazaniem legityma- 
cji uczestnictwa kupić pół biletu 
klasy czwartej dla przejazdu 
w klasie 5-ej. 

Legitymacje uczestnictwa wy 
dawać się będzie imiennie przy 
glównej panto- 


j podczas 
miny. 


kasie 


ZABAWA W OGNISKU GARNI- 


ZONOWEM. 
Dziś w sobotę dnia 2 sierpnia 
br. odbędzie się w „Ognisku 


Garnizonowem* (mała sala 
Park Wiktorja), zabawa podofi- 
cerska z niespodziankami. Po- 
czątek o godz. 19.30. 


WSTRZYMANIE POCIĄGÓW. 

Z powodu przebudowy toru 
na stacji Toruń—Miasto, dnia 

2 i 7 sierpnia 1924 

pociąg motorowy Nr. 7 i 10 kur- 
sujący pomiędzy stacją 
Toruń dworzec a Toruń Mokre 
zostaje wstrzymany. 


W SPRAWIE REJESTRACJI 
REZERWY. 
W powyższej sprawie otrzyma 
lismy list z kół interesowanych 
- które nam zwracają uwagę, 
„Słowo Pomorskie* w Nr. 171 
z dnia 20. 7. zamieściło notatkę 
w której podało dzień 3Ł. lipca 
b.r. jako ostateczny termin zgło- 
szeń do rejestracji. 
Natomiast rzeczywisty termin 
upływa z dniem 
31 grudnia br. 
co podajemy powtórnie, do wia- 
domości, czyniąc zadość życze- 
niu interesowanych. 


Wróciłem z podróży i przyjmuję od godz. 11-ej do 
1-ej i od 3-ej do 6-ej. 
Leczenie promieniami Roentgena i światłem 


Dr. Steinborn 


lekarz specjalista w chorobach skórnych i wenerycznych. 


Toruń, Łazienna nr. 19 


Handel towarów kolaojalnych, gpaży- 
czych i delikatesów, win, wódek 
| liierów krajowych i zagranizny(h 


W dużym wyborze po cenach przystępnych. 


Franciszek Raczyński 


TORUŃ 


ul. św. Ducha 12, (róg Kopernika) tel.137 


SIE. 

Donoszą Nam, że % dniem 1-go 
sierpnia b.r. rozpoczęło swą dzia 
łalność nowe przedsiębiorstwo 
przemysłowo - handlowe, które 
prowadzone będzie pod firmą: 

M. Chmielewski Ska, 
Zakłady przemysłowo-handlowe 
Tow. z ogr, poręką. 

Fakt ten zwraca na siebie o 
tyle uwagę, iż w stanie silnego 
przesilenia gospodarczego, prze- 
żywanego obecnie przez nasz 
kraj, powstawanie nowych pla- 
cówek wymaga od swych orga- 
nizatorów, dużej siły finansowej 
i wytrawnej znajomości tak za- 
kresu działania jak i rynku. 

Walory te w pełni 
lędzie nowa placówka naszego 
miasta, która pozostając w sta- 
łym kontakcie z zaprzyjaźnione- 
mi firmami w Warszawie, Kato- 
wieach i Gdańsku, ma równo- 
cześnie wszelkie widoki owo- 
tnej pracy. 

Zwracając uwagę naszych Sz. 
Czytelników na powyższą firmę, 
pragnieiny podkreślić, że udzia- 
ły tego towarzystwa spoczywają 
wyłącznie w rękach polskich, co 
nas zachęca do złożenia tej no- 
wej placówce życzeń pomyślne- 


go i szybkiego rozwojń. 


Co aruia w Tentrze? 
Dziś. 
„Panna Maliczówska*, 


Jutro. 


„Panna Maliszewska”, 


Co wyświetlają w kinach? 


Cristal: „Dziecko gór”. 
Nowości: „Hazard“, 
w piątek 1-go 


Lęubiono b. m. złotą 


branzoletkę z zegarkie n na 
Rynku lub ulicy Szerokiej, 
Kopernika, Bydgoskiej. Ucz- 
ciwy znalazca zgłosi się za 
kr grodzeniem: Bydgoska 
62 1I. 


Dwa najprzedniejsze 


pod gwarancją 
czyste w tonie 


gatunki strun 


na skrzypce, wiolonczelę, 
© gitarę i t. d. 


Electum 
Skald 


Do nabycia: ul. Sienkiewi- 
cza 3, po poł od 2—6-tej. 


Składaicie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny prenumeraty: Miejscówe 2,50 zł. z odnoszeniem lab zamiejscowe 2,75 zł., 


nówy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne I 
Wydawca: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. 


Drukarnia 'Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


Redaktor odp.: 


granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajna 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz, Za termi- 
tabelaryczne o 500% drożej. Od cen powyższych'opustów nie udziela się. Administracja. otwarta od 9-ej dò l-eji od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4.30 do 6-ej. 


ALEKSANDER KWIATKOWSKI 


zespołu artystycznego. |iż najtaniej na najdogedniej-- 


Ni Katy. 


u 


posiadać | 


